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W I A D O M O Ś C I  K l t . U O W E .
B e r l i n ,  dn. 2 9 . Sierpnia — R obert Peel odpowiedział ju z  na adres 

Elbląźanom i w  nim spraw ia się z reform jakie w .Anglii pozaprowadzał. 
Co do podatku w  stosunku dochodów pow iada, ze zaleta jego niewynika 
Z większej dogodności dla skarbu lecz ze słuszniejszego podziału pomiędzy 
roięszkańców. Usuwanie ile możności opłat celnych, usuwa ludzi od udrę. 
czenia. Ograniczenie wydawania papierów  obligowych, nicnarusza k red y ty  
a zapobiega robieniu spekulacyi bez kapitałów  i wstrzym uje krizys pienię, 
źne, które złe skutki za sobą pociągać zw ykły .

B e r l i n ,  dn. 3 0 . Sierpnia. — Dziś ogłasza generalny urząd pocztowy, 
iż kolej żelazna z Berlina do W rocław ia zostanie otw orzoną dnia 1. W rze­
śnia i pociągi osobowe codzień wychodzić będą z Berlina o 7 godzinie z ra­
na i stawać w  W rocław iu o 8 godz. i 9  minut wieczorem. Z W rocław ia 
o 7 i  godz. z rana i staną w Berlinie o 8 godz. i 4 6  minutach wieczorem. 
Oprócz tego drugi pociąg odchodzić będzie z Berlina do W rocławia o godz. 
6 wieczorem i przenocuje w G uben, a z W rocław ia o godzinie 1 0  i 3 3  
minut przedpołudniem i dojdzie na uoc do Frankfortu. Poczćm z rana ru ­
szy do Berlina o 7 |  godz. i stanie o lO te j przedpołudniem  w Berlinie.

K o l o n i a ,  dn. 1 6 . Sierpnia. — Dla sprostow ania rozm aitych wieści
względem w ypadków  niedawno zaszłych w  K o lo n ii, generalny prokurator 
B erghaus, w ydał ogłoszenie, w któreiu oświadcza, żc o ile się dało w y­
kryć z dotyczasowego śledztw a, komendant na żądanie dwóch komissarzy 
policyi przydał im 5 0  żołnierzy dla utrzym ania porządku na starym  rynku, 
z powodu nagromadzonego i niespokojnego ludu kiermaszowego. Przyda­
no także jednę wracającą z m ustry  kom panią, która jednakże nicprzyszła 
do żadnego działania, gdyż około w p ó ł  do dwunastej yło ju z  zupełnie 
spokojnie. N azajutrz dn. 4 . Sierpnia w skutek żądania policyjnego komen­
dant dał od każdego ze stojących sześciu batalionów jednego oficera i czte­
rech podoficerów, trzydziestu ludz i; podobnież z oddziału pionierów  i od 
dragonów. Pokazało się najw yraźn ie j, źe po odcięciu ulic od ry n k u , rzu ­
cano na wojsko kamieniami a zdaje się , źe i z domów, wojsko zaś a zw ła­
szcza żandarmi szablami i kolbami poranili mieszczan lżej lub więcej a na­
w et śmiertelnie. B yły także drzw i do kamienic pow yłam ywane i niektóre 
okna powybijane. P ięc iu , k tórzy  zostali odniesieni do szpitala miejskiego 
p rzy jdą do zdrow ia a szósty mianowicie bednarczyk S ta tz , jak  się zdaje 
w  skutek rany od bagneta, zakończył życie. Od kogo był rannym  jeszcze 
niewiadomo. Nieprawda atoli aby S tatz bez mieszania się do rozruchu przy 
spokojnera przechodzeniu przez ulicę, z ty łu  miał być bagnetem raniony 
jak  to donosił F r a n k f u r t e r  J o u r n a l .  Łepiejby więc b y ło , aby gazet/ 
niedonosiły p ry  w atnych w iadom ości, dopokąd cała rzecz urzędownie me* 
zostanie w ykry tą.

K o l o n i a ,  dn. 2 6 . Sierpnia. — Proboszcz Engelmann z Sigburga w y­
stąpił z kościoła katolickiego i o teiu doniósł swojej w ładzy duchownej. 
W iadom ość się nie po tw ierdziła , aby miał przejść do kościoła niemiecko- 
katolickiego i oświadczył w przód w yraźnie, ie  tego nic uczyni. P an ^ n* 
gelmanu je st zacny człow iek, mający lat 4 2 . Podobno go władza wyższa 
duchowna obraziła i dla tego niechcąc dać sobą pomiatać, w ystąpił ze swych 
obowiązków jako duchow ny, nieprzestając być katolikiem. W  ogólności 
coraz bardziej upowszechniają się skargi na zwierzchników tutejszych ko­
ścioła, ze sainowjadnie sobie postępują z niższein duchowieństwem.

W I A D O M O Ś C I  Z H K A M C Z U t .
P o l s k a .

W a r s z a w a .  — D0 wielkich k lęsk , któremi królestwo w  tyra roku 
dotkniętćm zostało należą także i wilki. Niezmierna moc tych drapieżnych 
zw ierząt nam nożyła się w  królestw ie, od czasu rozbrojenia. Mało ich tę­

pią z pow odu niedostatku broni palnej, m nożą się przeto w zatrw ażający 
sposób, a ponieważ innej zw ierzyny do w yżyw ienia nie zna jdu ją , z po­
w odu, iż wiele się je j zm arnowało w  roku  przeszłym  i bieżącym , przeto  
rzucają się na dzieci m ale, które poryw ają  i unoszą ze sobą. Niemal co­
dzień zdarzają się po dwa i trzy  przypadki takowe. Przytaczam y tu  kilka 
przykładów . W ilk we wsi A n u s i n ,  przyskoczył do dwóch dziewczynek 
będących w  ogrodzie, jednę z nich pochw ycił i pokaleczył; jednak przez 
przybycie wieśniaka na pom oc, dziewczyna w ydartą  została wilkowi. — 
W  gminie T y  m i e n i  c a ,  wilk ranił 1 0 -letniego chłopca, k tó ry  by łby ży­
cie utracił, gdyby  nie w ół z bydłem pasący s ię , k tó ry  postrzegłszy nie­
szczęście chłopca, p rzyby ł natychm iast na pom oc, natarł rogami na wilka, 
a następnie w tow arzystw ie kilkorga bydła za nim p rzyby łego , ocalił bie­
dnego chłopca.

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  dn. 18 . Sierpnia. • Jeszcze nic nie wiem y o zamiarach cesar­

skiego komissarza hrabiego Stadiona. Pow iadają, źe ma zamiar pomoźyć 
żandarm eryą, na w zór pruskiej i zreorganizować p o licy ą , dla utrzym ania 
spokojności między chłopami. D o tąd  nie było dobrej policyi nietylko 
w  G alicyi, ale naw et w całej A ustry i. W e  w ielu miejscach Galicyi nie­
śmiała polieya wejść do miejść niektórych słynnych ze złodziejstwa i roz­
bojów. L epsza była  po lieya po miastach. Tam liczna służba policyjna 
zaciąga na odwachy, obsadza miejsca n iek tóre, ale uw ażając bardziej na 
drobiazgow ość, i na cudzoziemców przybyw ających , traciła z oczu złodziei 
i podobne im podejrzane osoby. Przedw czora udał się S t a d i o n  do po­
łudniow ych i wschodnich cyrkułów  G alicyi, dla przekonania się o panują­
cym tam duchu ludności i jego przyw iązaniu do A ustryi. Podobno chłopi 
oddawna dzielili sym patye w  ow ych okolicach dla Rossyi, k tóre w  ostat­
nich czasach jeszcze bardziej się ustaliły. Religia i m owa są dw a w ęzły, 
którem i są chłopi pociągani do sw ych pobratym ców  R usinów  zostających 
pod R ossyą od czasu podziału Polski. Nie ulega żadnej w ątpliw ości, źe 
ten pociąg wschodnich Galicyan sprow adzi prędzej czy później kolizye. — 
Żniw o w Galicyi dobre, szczególniej wielki by ł urodzaj na Bukowinie 
w tym  roku. Z tego pow odu spadły znacznie ceny zboża.

Kiedy przed kilku dniami rozszerzono niepokojące wiadomości o po ­
w staniu chłopów pod Dembicą i cała okolica zostawała w  p rzerażen iu , oka­
zuje się teraz z zeznań schw ytanych chłopów, iź ich żyd poruszy ł do w y ­
praw y  na pałac w W ołdze przez rozrzucenie pogłoski, źe szlachta natchnio­
na zemstą rusza od K rakow a na nich. Zresztą dzisiejsze wiadomości nie 
nie donoszą o rozruchach, ale bardzo się obaw iają o dw ory  i napełnione 
zbożem stodoły dworskie. Obawa w ielka jest w okolicy T arn o w a, dn. 1 8 . 
fcsieipuia doniesiono staroście tarnow skiem u, ze gromada chłopów  uzbrojona 
zbliża się; starosta udał się między nich i skłonił do pow rotu  do domów. 
Oni nazyw ali siebie w  rozmowach ze starostą gubernialnym  tarnowskim , 
najlepszym i obrońcami cyrkułu. W  przemyskim cy rk u le  także je s t cicho, 
tameczni chłopi wysłali do naczelnika swego Szeli będącego w  Tarnow ie, 
jak  pow iadają gazety, w śledztw ie, co mają dalej robić i ja k  poczynać 
w  stosunkach ze szlachtą. Szela napom inał ich do posłuszeństw a rozkazom 
r z ą d u , poczem odeszli. — W e  Lw owie te w ypadki uczynią wielkie w ra­
żenie i u trudn ią  wielce położenie hrabiego Stadion.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 26 . Sierpnia. — Dnia 1 1 . S ierpnia przybyła flota francu­

ska na m orzu środziemnem do S ycy lii, i zarzuciła kotwicę częścią pod S y - 
ra k u z ą , częścią pod Augustą. K siąże Joinville udał się incognito do Mes- 
syny  na statku parowym.

W  izbie deputowanych odbyw ały  się dalsze rugi.
Ukończono słuchanie św iadków  na wczorajszem posiedzeniu sądu pa­

rów . Dziś czynił swe w nioski generalny prokurato r H ebert, żądał suro­
wego zastosowania p raw  przeciw  oskarżonemu H enry. Obrońca jego,
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a k w o k a t  B aroch e ,  uw aża ł  cały zamach jako  spełniony p rzez  człowieka p o ­
zbaw ionego  zmysłów. O godzinie 4  odpowiedzia ł na to p ow to rm e  gene­

ra ln y  p rokura to r .  . , , , , a . 1
Portefeuille u t r z y m u je ,  że G u.zo t ju z  od ro k u  k o rrespo nd ow ał z lo r­

dem Aberdeen o za trzym anie  p ro tek to ra tu  francuskiego nad  Otahejti,  k tó ry  
jednak nie miał się rozciągać na owe w y s p y ,  nad  k tórem i było w ą tp l iw e  
panowanie  k ró low ej P o m a reh ,  jak  np . na H uahine  i inne w y s p y  Gu.zot 
sobie zap ew n ił ,  aby  te w y sp y  przez żaden uk ład  nie  p rzesz ły  pod  pan o w a­
nie innego m ocars tw a m orsk iego , co tern bardziej uw aża ł za rzecz po trze ­
b n ą ,  iż p ro tek to ra t  tych  w y sp  oddawali naczelnicy tych  w y sp  Anglikom. 
Gabinet angielski zgodził się na to ,  i ma zamiar t rzym ać  się tej samej poli­
t y k i ,  j a k  względem wTy sp  S a n d w ic h ,  k tó ry ch  p ro te k to ra tu  n icp rzy ją ł .  P o ­
rozum iano  się pod  temi w a ru n k a m i , poczem rząd  angielski ośw iadczył g o ­
tow ość  sw ą  do cofnięcia sw y ch  o k rę tó w  z okolic posiadłości zostających 
pod  francuskim pro tek tora tem . T y m  sposobem u p o rząd ko w an o  na drodze 
dyplom atycznej sp raw ę  o w y sp ę  Otahejti, o co się C ourr ie r  franęais gn iew a 
i uw aża  za zdradę, iż tym  sposobem pow róco no  w y s p y  Huahine, Bora,  Ra- 
ja te ą  i Maupeti k ró low ej P o m a re h ,  je s t  to sam o , co w y s p y  te oddać pod 
panow anie  A ng li i ,  k tó ra  k ieru je  k ró lo w ą  Pom areh . Na Huahine przed 
n ie daw ny m  czasem p łynęła  k rew  francuska, k tóre j  teraz nie pomszczą ziom­
kow ie ,  obałarauceni układam i Guizota.

Z  p o w o d u  ostatnich w y p a d k ó w  na P ap e i t i  u trzy m uje  Constitutionel, 
że n o w y  g ub e rn a to r  znacznych żąda w z m o c n ie ń , aby  mu tak źle się niepo- 
w io d ło ,  j a k  poprzednikow i. T e raz  zachodzi py tan ie ,  czyli izba p rzy zw o li  
n a  pieniądze i ludzi, do u trzym ania  tak śmiesznej zdobyczy.

Od 1. W rześn ia  u rząd zą  n a  kolei północnej służbę n ocn ą  między P a ­
r y ż e m ,  a L il le ,  dla p rzesy łan ia  rzeczy  po cz tow ych .  L is ty  i gazety będą 
przychodzić  od 2  godzinie zrana do A rras .  S łużba  ta  rozciągać się będzie 

do Belgii.
P o ju t rze  spodz iew ają  się tu  księcia N em ours  z całą rodz iną  z pow ro tem .
K siąże Gliicksberg i m arkiz  D ecazes, dw aj sekretarze poselstwa francu­

skiego w  M adryc ie ,  jako też  H amel,  belgijski sek re ta rz  pose ls tw a ,  w  po­
d ró ż y  swej do stolicy h iszpań sk ie j ,  p rzy by l i  do B ayonne  i puścili się 

w  dalszą podróż.
S ą d  p a ró w  rospoczął dziś p ro ces s ,  w y to czo n y  naprzeciw  Józefowi 

H en ry ,  pod  p rzew odn ic tw em  kanclerza księcia P asquier .  L iczba słucha­
czów  bardzo mała, t r y b u n y  nie zapełnione. P rzed  godziną  1 2  zasiada swe 
miejsce obrońca  obw inionego Baroche. 0  1 2  1 zasiada cały sąd  p a rów .  
Żandarm i w p ro w ad za ją  obw in io neg o ,  k tó ry  się kłania  parom. Ma na 
oczach oku la ry ,  w  d ł u g i  u b ran y  c z a r n y  s u r d u t ,  m a ły  z  p o s t a w y ,  c h u d y  
i b lady  na tw arzy .  R o zm aw ia ł  p rzez  chw ilę  ze sw oim  obrońca. Gene­
ra lny  p ro k u ra to r  H ebert  i generalny a d w ok a t  zasiadają p rzed  klatkami. 1 o 
•ogłoszeniu posiedzenia za o tw ar te  p rzez kancle rza , o d czy tu ją  listę imienną. 
Hrabia  Mole i n iek tórzy  inni p a ro w ie  nie  p rz y b y l i  z p o w od u  słabości. 
D w udzies tu  św iad kó w  w ezw ał  genera lny  p ro k u r a to r ,  a 9  obw in iony . K an ­
clerz up om ina  obrońcę  o b w in io n e g o , aby  pamiętał o sw y c h  obow iązkach  
i zadaniu. S łuchanie  rospoczyna  się. O bw in io ny  podaje  sw oje  nazwisko, 
s t a n ,  w iek  i miejsce u ro d z en ia ,  ak t  oskarżenia  odczytano, ró w n ie  jak ro-  
sporządzen ie  k ró l e w s k ie , k tóre  oddało sp raw ę  pod  ros trzygnięc ie  izby  pa­
ró w .  O bw in io ny  p o w ta rz a  sw e oświadczenie, iż dnia 2 9 .  Lipca wieczorem 
o godzinie 8  w ystrze li ł  do kró la  w  ogrodzie T u ile r ió w . K up ił  obadw a pi­
s to le ty  i dał je  nabić puszkarzow i.  Dn. 1. Lipca by ł  na odw achu  w T u ile -  
r i a c h ,  w  ówczas nie miał zamiaru  strzelić do króla, lecz do innej w ysokie j 
osoby . Nie chciał swej kompanii splamić. O bw in iony  robi różnicę mię­
dzy  w yrazem  strzelić (tirer), a trafić (frapper). W cale  się nie s tara ł  o bilet 
wnijścia do ogrodu  tu i le ry jsk ie g o , gdzieby  mógł bliżej do króla  strzelać. 
Z ap rzecza ,  ab y  mocno nab ił  pistolety. N a oświadczenie kancle rza , iż te 
p is to lety  n iosą na  1 0 0  m etrów , ja k  to okazały  doświadczenia, g d y  on ty lko 
od króla  stał na 6 0  m e tró w  oddalony, o dpow iedz ia ł ,  że p rzy  dośw iadcze­
niach wzięto zapew ne p o d w ó jn y  ładunek. Kanclerz temu zaprzecza. H en ry  
o św iadcza , iż miał zamiar zdepopu la ryzow ać  strzałem sw oim  karę  śmierci. 
A  lubo na nim nie uczyn ią  p ierwszego p rz y k ła d u ,  ale cel przecie w końcu 
osiągniętym zostanie. Bóg go natchną ł temi myślami. Nie gniew a się b y ­
najm nie j na kanc le rza ,  Tż pow iedzia ł  o n im , że ma dzikie myśli . (P os ie ­
dzenie t r w a  dalej).

M ow a Richarda Cobdeu nie dow odzi p rzew ażn ie ,  aby  sys tem at opie­
kuńczy  zosta ł  zniesiony w e F r a n c y i ,  ale św iadczy  najlepiej o talencie Cob- 
d e u a ,  ja k  umie się obchodzić ze sw oim i ludźmi. W  L ondyn ie ,  Mansze- 
s t rze  zawsze p rzem aw ia ł do kieszeń s łuch aczów , liczył im 11a fu n ty ,  szy ­
lingi i fenygi ile stracą przez  p raw a  zbo żow e , ile zarobią  p rzez z ap ro w a­
d z o n y  w o ln y  handel. F rancu z i  mniej są chciwi na  p ie n ią d z e , ale daleko 
więcej yn  chodzi o s ław ę  na ro d o w ą .  I tak Cobden opow iada  im po p ro ­
s tu ,  szeroce, poczciwie, że cały sys tem at handlu  w olnego, w szystk ie  za ­
sady, k tó rem i się dziś Anglia rz ą d z i ,  pochodzą  jeszcze od T u rg o ta .  T u  
trafił w łaśnie  F rancuzom  w  słabą stronę, i miło będą  sobie w spom inać Cob- 
dena. Adam S m ith ,  R ichard  Cóbden i S i r  R o b e r t  Peel to w szystko  tkw i 
j u ż  w  T u rg o c ie , na  ziemi francuskiej. Nie sądzę p r z e t o , aby  systemat 
op iekuńczy  w raz  u pad ł  we F ra n c y i ,  ale Cobden stał się p o pu la rnym  we 
F raney i .  T em u  z w ro to w i  zaw dzięcza pochw ałę  i nawrócenie się ż w aw e

dziennika sporów . S praw ozdan ie  pisma tego o uroczystości o d b y te j , je s t  
w iosenną ja skó łką ,  k tóra  przecie w iosny  nie przynosi.  Ale jaskó łka  w  p o ­
w ietrzu  zimnem pro tekcyi d eb a tó w , je s t  pojawera t ru d n y m  do wyjaśnienia. 
D otąd  dziennik ten b y ł  w rogiem  wolności h a n d lu ,  p rzychy lnym  zw olenn i­
kiem opieki. I teraz nie myślę, by  zmienił sw e zasady, ale zawsze znako- 
mitem je s t  zw ycięs tw o  Cobdena. D rug i o rgan r z ą d o w y ,  L p o q u e ,  jeszcze 
swobodniej p rzem aw ia  za wolnością h a n d lu , i widzi ju ż  w duchu, że obie­
gnie św iat  cały. Pismo ko nse rw a ty s tó w  zaś p ro g re sy w n y c h  jes t  zimne 
i dow odzi,  że zniesienie p ra w  zbożow ych , zniżyło  m y to  robotników  w  A n­
glii. Oświadcza się p rzeciw  zapałow i to w a rz y s tw a  wolności handlowej 
i chce się w p rzó d  sk u tk ó w  doczekać now ego syśtematu w  Anglii. S p rze­
czność ta b y łaby  dziw ną, g dy b y śm y  nie wiedzieli, że P resse  je s t  n iep rzy-  
jacio łką Anglii i aby  w olność  handlu  nie miała o tw o rz y ć  wielkiego ta rgu  
we F ran cy i  dla przem ysłu  augielskiego. Z  resz tą  jednak  cala ta u roczy­
stość dowodzi,  j a k  wielki postęp  u czyn iły  zasady wolnego handlu  we F r a n ­
cyi w  ostatnim czasie P y tan ie  względem wolności handlu i sys tem atu  p ro ­
tekcyjnego stanie się w kró tce  w e  F rancy i pytaniem  ży w o tnćm  dla m in is trów  
i rządu . Cała po łu dn iow a  F ra n c y a  cierpi pod  systematem opiekuńczyun, 
ten sys tem at trzym a także i handel na uwięzi. T y lk o  w  północnej F rancy i  
jes t  wielka czynność  i w p ły w  m ający p rzem ysł  przezto  zyskuje .  L ug d u n  
n iepotrzebuje  dla sw ej przem ysłow ości żadnej opieki, ale Lille i Miihlhausen 
nie m ogą się bez niej obejść. W a lk a  o wolność h a n d lu ,  je s t  jak  w  Niem­
czech, ty lko  w  o d w ro tn y m  s tosun ku ,  w alką  między pó łn ocą ,  a południem. 
Południe  we F ran cy i  je s t  silniejsze, ale na pó łnocy  są wola  i w p ły w y  p rz e ­
ważające. Ale i na północy  część je s t  przeciw  sys tem atow i opiekuńczemu, 
cały handel w  Havre, i brzegi zachodnio północne żąd a ją  wolności handlu. 
Mimo to dość czasu u p ły n ie ,  zanim zw ycięży  sys tem at wolności hand lu  
we F rancy i i dziś się c ieszymy, że n a ro d y  sobie n ieprzy jazne  s łow a zgody  
i wolności do siebie przem awiają .

R ozb ió r  po jedynczych  paragrafów  adressu  w  izbie pa ró w  ju ż  się ro z ­
począł. P an  de Boissy zabrał głos. Ganił zagajenie od tronu . P o d łu g  
niego źle zrobili m in is trow ie ,  że dozw olil i ,  aby  kró l sam mówił. W y ­
rzuca ł także m in is trom , że k ró low i i to p rzy po m nie l i ,  iż s łuży ł  F ra n c y i  
i w  g od n y m  przeklęcia ro k u  1 7 9 3 .  — »Cóż to ma znaczyć?* p rz e rw a ł  
Guizot.  — »Już  j a  to w y ło żę  później* odparł  de Boissy. «Nateraz po w ia ­
dam ty lk o ,  że nie  w szyscy  nasi k r e w n i ,  w  ten sposób służyli F ran cy i  i żc 
wielu z nich emigrowało.*

P rz e rw a ł  k to ś :  »Tein gorzej dla nich.« — P an  de Boissy m ów ił dalej: 
»z u s t  k ró le w s k ic h ' ty lk o  p ra w d a  w ychodzić  pow inna. Pocóż przez usta
k r ó l e w s k i e  k a ż ą  o k ł a m y w a ć  h i s t o r y ą ? «  D a le j  m ó w c a  w y m a w i a ł  m in is tr o m ,
że kazali się dom yś lać ,  iż zamach z dnia 2 9 .  Lipca b y ł  godnym  prźcklę- 
s tw a ,  a to by ł  ty lko czyn człowieka z pomięszanemi zmysłami. D o tkną ł 
także dziedziczności p a ró w , k tóre j  z całego serca sobie życzy. P rzez  dzie­
dziczność izba stanie się niezawiślejszą. Z tego przeszedł do re fo rm y  w y ­
bo ró w  i m niem ał ,  że zmiana w y b o ró w  je s t  koniecznym m oralnym  środkiem. 
M inisteryum odniosło w nich niezmierne zw ycięz tw o. Mówca ubolewał, ze 
zw ycięz tw o  nie by ło  jeszcze w iększe ,  bo w  takim razie m in is te ryum , m u­
siałoby się jeszcze prędzej w y w ró c ić ;  wlecze się ono ty lko jak o  p rzycze ­
pione do w iększości,  a w takim razie większość mając zaufanie w  sobie sa­
m e j ,  pozw ala łaby  m in is te rs tw u  niedorzeczności broić.  T e raz  zaś ma mi­
n is te ryu m  iz b ę ,  która] się wcale pojednać nie da. T u  p rze rw a ł  p rzezydu- 
ją c y  i rzek i:  »Pauic de Boissy , p roszę  przyzwoicie) mówić o drugiej izbie.« 
P an  de B o issy : »ale i opozycya nabra ła  także siły; ma ona całą F ra n c y ą  
za sobą. Będę g łosow ał przeciw adressowi i przeciw  ministrowi spraw  za­
granicznych.* — P o  kilku s łowach pow iedzianych przez pana D ubouchagc 
zamknięto ogólne ro z p ra w y ,  a p rzys tąp iono  po jedyńczych  paragrafów , 
k tóre  po krótk ich  ro sp raw ach  zostały  p 0Prz }'jraowane. G łosow anie nad ca­
łym  pro jek tem  z p o w o d u  niedostatecznej liczby osób za nieważne uznane 
i do następującego posiedzenia o d ł o ż o n e .

N a t i o n a l  u t r z y m u je ,  że ty m  kompaniom g w ard y i  n a ro d o w e j ,  k tóre  
p rz y  o tw o rzen iu  i z b ,  pełniły  służbę koło pałacu de B ourbon ,  kazano w  p u ­
ścić stemple w lu fy  dla p r z e k o n a n i a  się, czyli k tóra  b ro ń  nie była  nabitą.

W e d łu g  posiedzenia izby  pa™ w z d. 2 1 .  S ierpn ia  pow iada  C o u r r i e r  
f r a n ę a i s :  Markiz Boissy całemi siłami s tara ł  się rozpocząć sp ó r  po li ty ­
czny. W y s ta w ić  sobie to dokazyw an ie ,  k tó re  w y p ra w ia ł !  Szkoda wielka, 
że swej m o w y  nic dokończy ł.  P raw ił  takie grzeczności swoim kollegora: 
» róbcie co chcecie moi P a n o w ie ,  izba p a ró w  je s t  n iczero.« —  » Panie 
Markizie ,  zaw oła ł kancle rz ,  czyż pan możesz w izbic pa ró w  sam m ó w ić?  
P a n  kanclerz miał słuszność, ho podobnych  rzeczy można się dosyć nas łu ­
chać gdzieindziej i dla tego nic masz p o w o d u  rozw odzić  się nad niemi w  iz­

bic p arów .
A  n g  1 i a.

L o n d y n ,  dn. 2 5 .  S ierpnia. — K ró low a p rz y b y ła  z księciem A lbrech­
tem w  przesz ły  piątek do D evonsport .  D osto jn i ci goście bawili się tam 
aż do niedzieli z rana  (2 3 .)  ’> wracali na sw oje  w y sp ę  W ig h t .  P o ju t rz e  od­
będzie się tajna rada w  O sb o rn e h o u se , gdzie p o tw ie rd zo n ą  zostanie m ow a  
od t r o n u ,  k tórą  zam knięty  zostanie parlament.

_  W  izbie wyższej udzieloną została  sankeya k ró lew ska tak zw anem u 
r e l i g i o u s  o p i n i o n  b i l .  W  izbie niższej m iały  miejsce długie ro z p ra w y
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• A lanin sir Dawida Pollock najwyższym sędzią w Bombay, które to 
° m,an0: i  zvlkal sir Pollock od gabinetu sir Roberta Peel in  e x t r e m i s  
mianow protekcyoniści wielce nastawali na tg nominacyg, a e  ° 1'

»  «  * *  « * *  » W « 0 »  ^  ‘p*“

P°  Pw ? d te  korespondencji dziennika S t a n d a r d  a Buenos Ayres z 3.

tego poruszenia, na uv & r „ ri.ipntes przeszły na stronę
z Corrientes. Ponieważ wszystkie wojska z t o n .e n t e s ^  z p a!
generała Madreale, przeto generał Paz ma przy w ylądował w  Co-
raguay po większej części rekrutów. Generał Rtveira )  ą

lonii na czele dość znacznej liczby wojska. ^  ^  j ui  dziś po-
Stowarzyszenie chartystowskie do nabywania doDr, Które j  v

siada kaPit^ 71r̂ ^ ^ ^ zĵ r*a^ ap o ^ 1don4 Cakrówagruntu[ każdy dzierżawca 

JO J .  * •  i * -  ju i  wybudowany. To miejsc. »

M 0.r " " 'o r „ J  w ydał w p ic i  jedno pokolenie arabskie ■ !w  prowincji Oran w y ^  ^  ^  ^  ^  p[0„ a d z , tam
z 6 0 0  osob, m i ^ J  . auiju 1Q f ra n t.Wj b.z  różnicy wi«.
Ftaacuz, w o «  £ c;a poszanowania

1 łlm  Francyi zapytuje sip M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  czy p aw a. 
J o u r n  d e s  D e b a t ,  = n i  możemy się tak dal.ee upodlić, abyśmy

o d p o w ia d a li  na tak niegodziwe zapytanie. « w Nenagh skazano są-
r, . -i T i n n e r a r y  V i n d i c a t o r  donosi, ze w  w e m g  -t
Dziennik T . p P « ^  ^ „ ltr liB p , a w  razie me

dow nie jednego c jo w  . ;  ^  a  „„.J dwa kapiszony,

zaplacema na i. 5,two przeciw.aktowi zakazującemu noszenia brona
przez co p o p e P muzykalna w Birmingham, na

k .ó raUn,iędzy innymi przybędzie z Niemiec Mendelsohn Bartholdy I Stan Ig 
Orkiestra' skiad, się z 1 2 5  muzykantów , z 2 / 2  śpiewaków.

H i s z p a n i a .
. v t ad . Sierpnia. -  W' dniu 10. b. m. poseł angielski przy tu-
a I r  Je Dan Bulwer otrzymał gońca z Londynu, a z mm depeszę,

^ t | " l o r d  Palmerston d o w o d ź ^ «

2  ;r  B uf™  z z z i t
nym uwiadomić. P .s e i, który dotąd
d ta s ia b o śc i zd ro w ia  b . 3 l  s ię  w  sw y m  dom u w iejsk im , p r z y b y ł do m ia st. ,
01 , . , „ „Uneta ndal cIa do prezesa rady i doniosł w 1
7 Mowa obw azaną mokrą chustą, uaat się uu v J . iwi

? • nwói deneszy lorda Palmcrstona ustnie, dodając ze go mocno d «
o tresc. owej Ip  - J ^  atyę dla innego, przez mego
owa depesza. leuzidt ? może mieć przywiązania dla
samego przedstawionego księcia, i ze craz me> , wn|J drogą. Właśnie
infanta don Enrique, który udał się zupt me ^  swego posła
tegoż samego dnia gabinet tutejszy uwiadomionym IP 8i P
w P aryżu , ze infant don Enrique w Ostendzae HiszpaJ
miewał konfereneye, , ze pomimo zakazów °  j ludźmi pomiędzy
ministrowie niedawno rozpoczęh układy_ z bo ci kładU
wychodźcami, by ich do zgo 7  11 v i>0iuiuiemy zatem , w jakiem
warunki jak gdyby byli już panam, kraju 1 o j m j j  ^  ^
położeniu, w skutek ostatniej depeszy zostaje gab.ne. ^
L i c h  okoliczności narady ministrów są cztery razy 1 ^ . ^ ,  ^  *
że przedstawili posłowi angielskiemu, ze k ol ^ W ielkiej Bry- 
księciu połączonemu związkami powmowuciw ^  ^  don Francisco

S ^ ^ ^ ^ . - Z ^ a w o U u t e  praybyea , otrryma,

rozkaz pozostania w Pampelunie. m:n;«iróvv
M a d r y t ,  d. 17. Sierpnia. -  Znowu jest mowa o zmian e m .m stro ^

M ówią, iż Salamanca w ejd z ie  do ministeryum. Z d ro w ie  Bulwera jeszcze
I Irdzo wątpliwe. Infant Don Francisco d’Assis stanął w naszem mieście.

C l a m o r  p u b l i c o  utrzym uje, że według wszelkiego podobieństwa do

prawdy Narvaez wkrótce zjedzie do Madrytu. ^

L i z b o n a ,  7 . Sierpnia. -  Zdaje się , że w skutek ostatnich konfereocyi

księcia Palmella z dyrektorami b a » t a o m i » #  k«  jak
przekonano się, «  można pomoc przynieść > f  dk/ w rząd iniano-
prywatnemu, nadwerężonemu z powodu ostatn wszelkiemi działa.

wał trzech komissarzy, którym polecił, by e odznaczają się zbytnią
Iliami komissarzy banku, którzy, jak się z aje, wu podnosić. Ale
zdolnością. W  skutek tego środka kredyt zaczą s,ę
w  dniu 5. b. m. puszczono wieść, ze rząd portugal* i ołnie.
dekretem wszystkie gwaraneye polityczne z, i8 4  •• l g n i ę c i e  korpu-
rzy dymissyonowanych itd. Powodem tych ^ c . b y  
sów hiszpańskich na granicy portugas lej, Pon)e wje^cj zapewne ustaną, 
ska otrzymała już rozkaz cofnięcia się, prze 0 ‘ woia].a na Portugalię,
Jednakże postawa rządu hiszpańskiego wpływ  swoj y

bo ostatni D i a r i o  donosi, że stosownie do sprawiedliwych życzeń rządu 
hiszpańskiego cofnięto wychodźców tego narodu od granicy w głąb kraju 
Pan Gonzalez Bravo odjeżdża za urlopem z L i z b o n y ,  zapewne z powodu 
wyborów w Hiszpanii, ale po tych ma powrócić.

W i o c h y .
R z y m ,  dn. 17. Sierpuia. — Przedwczora, jako w dzień w niebow zię­

cia Najś. Maryi p . , udał się papież do pięknego kościoła Santa Maria Maggiore 
i był tam na mszy uroczystej. Niemal wszyscy w Rzymie obecni kardy­
nałowie i prałaci przyjmowali .Ojca św. w  portalu rzeczonego kościoła i to­
warzyszyli jemu do tronu , który był ustawiony za wielkim ołtarzem. Oj­
ciec św. udzielił zgromadzonym prawowiernym swe apostolskie błogosła­
wieństwo, i przyjmował pocałowanie rąk  od przystępujących do tronu roz­
maitych książąt. Po ukończonem nabożeństwie wrócił papież do kwirinału. 
W iększa część dyplomatów wystąpiła w całej gali w Santa Maria Maggiore.
W  czasie przejazdu papieża nieprzejrzane tłumy ludu zalegały ulice i place 
stolicy, wydając okrzyki Evviva. Ponieważ wiadomą jest rzeczą, że pa.- 
pież nie lubi nadzwyczaj głośnych okazywań radości, przeto jaśniała ona 
raczej w twarzach pięknych Rzymian i Rzymianek, kiedy pierwsze unie­
sienie rozgłośnego Evviva uciszyło się na znak ręką dany przez Ojca św., 
jak dobrze wychowane dziecię, na znak swej ukochanej matki. Poł Rzymu 
było na ulicach zgromadzonego. Domy i pałace były kwiatami i kobier­
cami ozdobione, a zaprzęg kasztanowatych koni przechodził po kwiatach 
i gałęziach zielonych. Przez dwa wieczory trwała illuminacya w Rzymie.

P a p i e ż  w e z w a ł  w s z y s t k i c h  z d a t n y c h  u c z o n y c h  s w e g o  
p a ń s t w a ,  a b y  mu  n a d e s ł a l i  p a m i ę t n i k i  o n a j l e p s z e j  a d r a i n i -  
s t r a c y i ,  k t ó r ą b y  m o ż n a  w p a ń s t w i e  k o ś c i e l n e m  z a p r o w a ­
dz i ć .  Rozumie się samo przez się, że tu jest mowa o administracyi
świeckiej. • .

Uroczystości ludu w San Salvadore we Frascati, Albauo 1 1. d. rospo- 
częły się wczora i dziś się ukończą, zapewne będą zajmujące, z powodu 
wesołego usposobienia ludu w tych czasach.

N i e m c y .
K a r l s r u h e ,  d. 22. Sierp n ia . —  Sprawa emancypowaniaŻydów, którą 

się wczoraj zajmowano w izbie, będzie mogła podług wszelkiego podobień­
stwa do prawdy wywołać w naszym kraju większe rozpadnięcie na stronni­
ctwa i więcej petycyi, aniżeli tego narobiła sprawa niemieckich katolików. 
Daje się na pewne teraz już przepowiedzieć, że jeżeli nasi liberalni deputo­
wani powstaną na drodze, którą sobie obrali, to większa część gmin wiej­
skich przystanie całkiem do deputowanego Bussa. t Główne pytanie polega 
na tein, czyli gminy, które nie chcą przyjmować Żydów, będą mogły być 
do te "o prawem zmuszone. Nasi bowiem chłopi rękoma i nogami bronią s,ę od p rzy jm o w a n ia  Ż y d ó w , a ci, którzy ich mają pomiędzy sobą, uży­
wają wszelkich a nawet przestępnych sposobów, aby ich się tylko pozbyć.
Ta opozycya przeciw duchowi czasu, nie opiera się na nienawiści religijnej, 
lubo nic jest także bez w pływ u, leży opozycya wsilnem tkwi przekonaniu, 
że każda gm ina, która Żydów przyjm uję, wkrótce podupada i ze dawniejsi 
mieszkańce opuszczać ją  muszą. Fauth starał się wykazem statystycznym 
udowodnić. Mówił on: w przecięciu Żydzi mnożą się bardziej o 12 prC. 
iak Niemcy ztąd da się napewne czas wyrachować, kiedy w tych gminach, 
do których’ zostali przyjęci, będą stanowili większość. 0  poraięszaniu się 
pokoleń, ani. myśleć nie można, bo Żydzi są jeszcze bardziej przeciw temu, 
jak Chrześcianic. Większością głosów zapadają uchwały gmin, stan0' ^  
się obory urzędników. Skoro chrześcianie nie zostaliby s u s z e m  przez

zubożenie do opuszczenia gminy, to C u d z o z ie m s k ie .

z n a jd u j, ,  i  w / t a j " " !  »»"><• « * * • * /  « k “ . « « .  » «  «  » • / *  
szk a ń có w . W  H eidelbergu  w  ciągu  m e w ie lu  la t z 4 2  prL. podmosł się
stosunek na 51. Teraz już tylko Żydzi w Heidelbergu iMannheimie robią 
wybory; ich liberalizm trwa jednakże tylko tak długo, dopókąd workowi 
nie wyjednają zupełnego panowania. — Fauth wspomniał potem o Rotteku, 
na którego pisarze żydowscy tak zapalczywie powstawali z tej przyczyny, 
iż chciał swój naród ubezpieczyć przeciw codziennemu braniu góry tej no 
wej arystokracyi; także Paulus i Sander musieli wiele wycierpieć. o 
Fauthcie mówił W elte r, adwokat m anuheim ski z czo ła  lewej strony. o- 
wodzi! on iak nie można ei{ .podziewać, »{ *  J«den naród
z Niemcami , d o p ó t,J  swćj religii n i. odm ień,,; gdj/z ich religi. tak bardio 
z ich narodow ości,, i<=h obyczajami i zwyczajami pol,czona, iz stanow i, 
wiecznie onozvevinv element przeciw n.emczyzme I zawsze będ , sympaty­
zowali z Francuzami, do których s ,  niezmiernie podobni. (?) Zydostwo 
stanowi związek politycznie, religijnie socjalny, zupełnie jak Jeznicę Od 
dwóch tysięcy lat s ,  tjm  związkiem i min pozostań,, kiedy inne ludy 
np. Niemcy wszpd.ie się mieszaj, z mieszkańcami k raju , 
i wszedzie znajdują życzliwość pomimo rozmeę religu. Ma on juz d y 
na S  arystokracyi i niepragnie nowej. -  Nakoniec wystąpił Buss , po- 
wiedział, wszystkie te k ra je , 6dzie Żydzi już dawno emaneypowan,, które 
hv ' L taczan e  na ich korzyść, stanowią własme przeciwny dowod. 
W  Elzacyi chłopskie stosunki te same co wbadeńskim, żydzi mają się daleko 
gorżej i nieraz nic masz ani śladu tych odmian religijnych, ktoryc się spo-
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dziewano doczekać. Co ty lko w ypow iedzieli stronnicy reform y żydow ­
skiej w  Niemczech i co uczynili, w szystko nie wielkiego je st znaczenia. To 
są rzeczy pojedyncze, których ogól raassy nic uważa naw et za swoje i po 
większej także części nie są wielkiej wagi. P rzyw iązanie do belletrystyki i 
opłacanie podatków  uiestanow ią jeszcze dow odu względem m i ł o ś c i  o j c z y ­
z n y ,  a przecież o n ią  tylko chodzi p rzy  udzielaniu p raw  obywatelskich. 
Jest on tego zdania, aby Żydom nadać p r a w  a k o r p o r a c y j n e ,  w łasną 
adm inistracyą, w łasny rząd , ale, żeby ich niedopuszczać do urzędów  pań­
stwa. T o naw et samym Żydom  najbardziejby się podobało, bo nie chcą 
się wcale zamalgamować i w ielu z nich odrzuca em ancypacyą, gdyż ich na­
rodow ość przez nią ucierpiećby mogła. Także Itzstein , Gottschalk i wielu 
deputow anych z prow incyi przystaw ali na em ancypacyą, tylko pod tym 
w arunkiem , że gminom nigdy nie będzie w kładany p rzym us, aby Żydów  
przyjm ow ały i z tem zastrzeżeniem głosowało z jakie 3 0  członków za eman- 
cypacyą , a reszta około 2 0  przeciw  cmancypacyi.

F r a n k f o r t  n. M ., 10 . Sierpnia. —  W  ostatnich tygodniach rozeszła 
się pogłoska, źe zamek Johannisberg  z przyleglościam i od księstwa Nassau- 
skiego odłączony i księciu M etternichow i, jako  oddzielne księstwo przezna­
czony będzie. O ile ta pogłoska je st praw dziw ą, przyszłość okaże, to 
wszakże pew na, źe książę M etternich ju ż  oddawna nie płaci z tych dóbr 
podatków  gruntow ych księciu Nassauskiem u, jako panującem u, w  którego 
kraju  te dobra leżą , a to z tego pow odu , że dobra te otrzym ał nie od księ­
cia N assauskiego, ale od Zw iązku Niemieckiego.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
Jeżeli ktoś w ątpił jeszcze o zamiarach Stanów  Zjednoczonych względem 

M exyku , ostatnie wiadomości zupełnie pow inny w yw ieść go z błędu. Jest 
to wojna zaborcza posunięta aż do ostatecznych gran ic , która ustanie w ów ­
czas dopiero,, gdy S tany Zjednoczone zajmą Kalifornię i północny M exyk ; 
przeto  am erykanie posiędą nietylko bogate m iny nowej Hiszpanii, ale jeszcze 
zabezpieczą sobie kom unikacyę pomiędzy dwoma oceanami, a to je s t celem 
głów nym  ich usiłowań. Pomimo złego stanu finansów , k tóry  zm usił ich 
do zmiany istniejącej dotychczas taryfy, armia generała T aylor ma być pod­
niesioną do 1 5 ,0 0 0  ludzi, a liczba okrętów  zgromadzonych w  zatoce me- 
xykanskiej przechodzi wszyskie zasoby pieniężne S tauów  Zjednoczonych. 
Zgrom adzają oni na tych wodach najpotężniejszą eskadrę, jaka kiedykolwiek 
płynęła pod banderę Stanów  Zjednoczonych. Dziś składa się ona z nastę­
pnych okrętów  lin iow ych: Pensylvania 1 ‘20 dział, N orth-Carolina 74  dział, 
D elavare74 , Ohio 7 4 ;  f r e g a t y :  Brandyw ine 4 4 , Constellation 4 4 , Po­
tomac 4 4 ,  R aritan 4 4 ,  Dumberland 4 4 ;  s z a l u p y :  Falm outh 2 2 ,  John  
Adams 2 2 , Saint M ary’s 2 6 , Austin 2 0 ;  p a r o s t a t k i :  Mississipi t o ,  P rin­
ceton 9, Spitfire 4 , Legare 6 , Spencer 6 ;  b r y g ó w :  Perpoise 1 0 , T ru j -  
ton 10 , Somers 1 0 , Lawrence 1 0 ;  s z o n e r y :  FJirt 4 , Bonita 2 , Petrel 2, 
Reefer 2 ;  k u t r y :  M ’Lane 6, W oodburg  6 , V anB uren 6 ;  razem 7 8 0  dział. 
Do tej pierwszej dyw izyi pod komodorem Connor przyłączy się druga dy- 
w izya Oceanu spokojnego pod komodorem Schubrick, złożona z 1 0  okrętów . 
F r e g a t y :  Independence 5 4  dział, C o n g re s4 4 ; s z a l u p y :  Portsm outh 20 , 
Levant 2 0 ,  W arren  2 0 , C y a n e 2 0 ; s z o n e r y :  Shark 1 0 , Esle 8 , Relief 6, 
Lexington 8 ;  razem 2 1 0  dział. Ogół obu eskadr 3 9  okrętów  i 9 9 0  dział. 
— W  obozie generała T aylor nic ważnego nie zaszło; deputacya m arynarki 
angielskiej przybyła i miała z generałem am erykańskim długą konferencyę; 
o przedmiocie konferencyi nie można się było dow iedzieć, stąd mnóstwo 
kom entarzów  zaciąg ochotników nie u sta je , a lud Stauów  Zjednoczonych 
pokazuje wiele zapału.

I n d y  e  W s c h o d n i e .
B o m b a y ,  dn. 1. Lipca. — T utejsze dzienniki podają następne szcze­

góły  poddania się tw ierdzy Kangra w dniu 2 8 . Maja. Generał W heeler 
z 4 pułkami piechoty, dwoma pułkam i jazdy  nieregularnej i z zuacznym 
parkiem  arteleryi po low ej, albowiem dział oblężuiczych dla dróg niesłycha­
nie złych przeprow adzić nie było podobna, podstąpił pod tę fortecę. W ez­
w ał on natychm iast dowódzcę tw ierdzy S unbur S inga, k tóry  w ysłańców  
D urbaru zadających poddania, z niczćm odpraw ił. Dla tego generał uczy­
nił w szystkie przygotow ania do bombardowania fortecy, gdy właśnie p rzy ­
byli major Lawrence i Diwan D uira Nat. S undur Sing ośw iadczył, że 
chce kapitu low ać, ale m ajor Law rence dał mu tylko godzinę czasu do na­
m ysłu i żądał zdania się na łaskę. Komendant widząc bezskuteczność od­
p o ru , ośw iadczył, iz się poddaje. M ajor Lawrence pozw olił mu wrócić

do fortecy, zapewniając wolne w yjście załodze z tym  warunkiem,, że każdy 
człowiek tylko tyle rzeczy zabierze, ile uniesie. Nastąpiła wówczas dość 
zabawna scena; m ężczyźni, kobiety, dzieci w yruszyli tłum nie w  długim 
szeregu, każde z nich uginało się pod paką rzeczy. Kobiety płakały, męż­
czyźni klęli i rzucając broń, ruszyli w  dalszą drogę. Tymczasem kapitan 
Goddard z kilku kompaniami zajął tw ierdzę i na najwyższym  je j szczycie 
zatknął sztandar angielski, K angra uw ażaną je s t za najsilniejszą tw ierdzę 
k ra ju ; ma ona dziesięć bram. M ury kiedyś by ły  bardzo silne, dziś jednak 
są zniszczonemi. Inne tw ierdze oddane A nglikom , zapewne się już  pod­
dały. Lali Sing potrafił się pozbyć niebezpiecznego współzawodnika Radży 
Law y. Ten ostatni prosił p ierw szego, by się zanim w staw ił do guberna­
tora generalnego, p rzy rzekając , że w  takim razie przybędzie do Lahory. 
Lali Siug przyrzekł w szystko , zaledwie jednak Radża p rzyby ł do Lahory, 
schw ytano go i pod strażą odesłano do obozu angielskiego; w  tej chwili 
je s t on w  drodze do Umballah. Diwan M uradi z M ultan , k tó ry  z pow odu 
uiewypłaccnia kilkoletuicgo haraczu i z pow odn innych okoliczności zostaje 
w sporze z dworem  L ahory i raz pokorn ie , drugi raz dumnie przemawia, 
dowiedzawszy się o tem , oświadczył przez swego posła , iż gotów  jest w y­
pełnić wszystkie w arunki; żądał jednak by pochód w ojska wstrzym ano. 
W e zy r w ydał jaw ny  rozkaz w strzym ania, tajemnie jednak rozkazał dowódz- 
cy, by na M ultany ruszył. Diwan M ulradi jest potężnym i ma wielu p rzy ­
jació ł w  stolicy; dla tego też w ezyr korzysta z wszelkiej sposobności, by 
się pozbyć tego niebezpiecznego współzawodnika.

Nie mniej niebezpiecznego nieprzyjaciela pozbył się Lali Sing w  ulubio­
nej niewolnicy R an ih , zwanej Mugla, (Niewolnica ta ma pomagać swej 
pani w  je j gorszących zabawach i dla tego utrzym uje sw ój w pływ .) Mugla 
posiadała kilka D ragis, bardzo piękny dochód przynoszących. Lali Sing 
potrafił przekonać kró low ą, że trzebaby zaprowadzić w tych dochodach 
ulepszenia i królow a pozwoliła robić swemu zausznikowi z temi dochodami, 
co m u się spodoba; on zatem przyw łaszczył je  sobie, a Mugla za to mu 
poprzysięgła wieczną nienawiść. Jakkolw iek rząd L ahory ani na krok nie 
postąp ił naprzód w ugruntow aniu swej niezależności, jakkolw iek kasy są 
p różne , anarchia się szerzy ; jednak pierw szy minister tak ma być pewnym  
siebie i tak zadowolnionym  z swej adm inistracyi, iż postanow ił żądać od 
gubernatora generalnego odwołania w ojsk angielskich z L ahory . Oddalenie 
jednakże w ojsk obcych w yw ołać musi koniecznie zamieszanie i przesilenie, 
a Lali Sing mniema, że wówczas będzie się mógł cofnąć bezpiecznie, upa­
trzyw szy  sobie jakie państw o niezależne; to  jednakże wówczas tylko będzie 
mogło nastąp ić , gdy dzisiejszy maharadża dostanie pensyę od Anglików. 
Gulab Sing zajmuje się zreorganizowaniem sw ych now ych prow incyi. W o j­
ska sw oje o 6 0 0 0  ludzi pom nożył. D urbar L ahory postanow ił przed ge­
neralnym  gubernatorem  uskarzyć się na Gulab S inga, k tó ry  trzy  tw ierdze 
w łasnowolnie zajął.

Z Peszaw eru wiadomości dochodzą do 12 . Kwietnia. Niechęć ciągła 
tam panowała. G ubernator zakazał wszystkim mieszkańcom noszenia broni 
wy j? l tylko od tego praw a daw ną gw ardyę S ird a r-M ah o m ed -C hana, to' 
bowiem mogłoby dać powód do krw aw ych rozpraw . Zmniejszenie płacy 
Spahów  także je st powodem niechęci; dym isjonowani żołnierze w ojska Si­
ków  niechcą przyjm ować zmniejszonej płacy, ani powrócić danych im kie­
dyś złotych naszyjników. Te okoliczności zmuszą zapewne gubernatora 
do w ysłania wojsk. -  Z Kabulu donoszą, że pokolenie K eibur która od lat 
kilku nie o trzym ały od Em ira opłaty należnej za strzeżenie przejść w gó­
rach , ośw iadczyły E m iro w i, że przejścia te zam kną, a sami udadzą się do 
sw ych zamków. — E m ir, u którego zawsze brak pieniędzy, odesłał iclt 
do swego syna , ale i ten w  braku złota oddał im okręgi B assu l, Gazie 
i Barbane. W e zy r H era tu , Y ar Mahomed posłał listy do E m ira , w k tó­
rych mu ośw iadczył, że gotów  mu dać pomoc w razie napadu Anglików 
na A fganistan, zapew nił go także o dobrem dlań usposobieniu szacha per­
skiego. W  H yderabat pomiędzy wojskami tamecznemi objaw iły się niespo- 
kojności z pow odu niewypłaconego żołdu. — Niedawno wdowa pewnego 
radży dobrowolnie po mężu na stosie się spaliła. Dzienniki ubolew ają, iż 
rząd  angielski znosi ten barbarzyński zwyczaj w  krajach jego władzy pod­
ległych. W  Luidianach w dniu 20. Maja w ybuchł orkan. Pięć m inut 
w ystarczyło do spraw ienia niesłychanych nieszczęść. W  barakach przed 
miastem stał 5 5 ty  pułk  p iechoty ; w jednej chwili wszystkie zostały zerw a­
n e , przy czćrn ludzi 1 0 0  przeszło śm ierć, a 1 3 4  rany  poniosło.

R z e c z - g o d i i a  u w a g i .
W łaśn ie  w yszed ł u mnie katalogu Nr. 8. dzieł 

n ad e r rzadkich  i w ażnych , tudzież m an u sk ry p ­
tów , autografów , ty czący ch  się h isto ry i i lite ra­
tu r y  polskiej. W  p rzek o n an iu , iż tak o w y  o b e j­
mu j e  najlepsze i najrzadsze dz ie ła , polecam  go 
S zacow nej publiczności in te resu jące  się lite ra ­
tu rą  tego ro d z a ju , ja k o  też n iedaw no  w ydanie 
przezeinn ic 3  k a ta lo g i:

a. 2  do  h istoryi polskie'j,
b. 1 do  teo log ii, 

k tó re  bezpłatn ie w ydaję .
J .  L i s s n e r  w  P o zn an iu , 

ua p lacu  W ilhelm ow sk in i N r. 5.

D o  w ydzie rżaw ien ia  tegorocznego  zb io ru  w i­
nog ron  ua w innicy  po łożonej p rzy  szosie B e r­
lińsk iej pod  L u d o w e t n  • B y t y n i e m  w y z n a ­
czyłem  term in ua C z w a r t e k ,  d n i a  10. W r z e ­
ś n i a  t. r. p o  p o ł u d n i u  o 3 c i e j  g o d z i n i e  
w d w o r z e  w  S ę k  o w i e ,  na k tó ry  chęć m a­
jących  dzierżaw ienia z tem  nadm ienieniem  za­
p raszam , iż każdy licy tan t w term inie kaucyi 
25 ta larów  z łożyć winien.

D u szn ik i, dnia 30. S ierpn ia 1816.
Z  po lecen ia Pana N addzicrzaw cy ;

Fi scher ,  Aktuaryusz urzędowy.

, Potrzeba panien zdatnych do robienia mód 
ryczące być umieszczonem i zechcą zgłosić sit 
'v magazynie mód A l e x a n d r a  K o z ł o w s k i e
g o  w R ynku .

W  dom u starego ry n k u  pod  Nr. 6. jest 1 
£  do  w ynajęcia  od  S t. "M ichała r. b. pom ie- 3 

szkanie ua drugiem  p ię trze . W iad o m o ść  < 
+ na m iejscu u  gospodarza.

G ę ś  p i e c z o n a  z k a p u s t ą  j e s T d z i e u n i <  
w r e s t a u r a c y i

Pi ą t kows k i ego ,  
Wrocławska ulica Nr. 37.


